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Us'awa przeszła większością głosów. Grupa Wyzwo'enia głosowała przeciwko daninie. 


Warszawa. (PAT.). Posiedzenie Sejmu 274, 
Początek o godz. 1030 przdpołudniem, 

Przystąpiono do trzeciego czywania ustawy o 
dantnie. P. Woźnicki zgłasza ponownie poprawkę 
p. Poniatowskiego do art. 4 w sprawie progresji i 
poprawkę p. Madeja do art. 31, która wyłącza u- 
życie wojska do ściągania podatków 

Słanowisko Niemców, 

P. Spickermarm w imieniu ziednoczenia nie- 
mieckiego składa deklaracię oświadczającą, że klub 
jego będzie głosował za damna i bedzie popierał 
ministra w dążeniach do sanaci skarbu. 

P. Kowalczuk oświadcza, że klęh PSL. pod- 
trzymuje noprawke o zwiekszenie daniny od prze- 
mysła i handlu i poprawkę o progresi w rolnictwie 
do art. 3 podtrzymuje dawne poprawki p. Kędzio- 
ra i Stęmienia, do art. 46 i 47 poprawkę p. Ponia- 
towskiego i stawia poprawki do art. 52 i 53, Mow- 
ca oświadcza, że przy głosowaniu en błoc będzie 
klub PSL. domaga! sie wyłęczenia tych artykulów 
do których wniósł poprawki, dla umożliwienia mu 
głosowania. Gdyby takie postawienie sprawy było 
niemożliwe, klub nie mógłby głosować za damna. 

W poprawce p. Witosa do art. 40 wprowadza 
się zmianę redakcyjną, wyłaśniającą, że wszyscy 
osadnicy we wschodnich województwach Rzpltej 
mają prawo korzystania z ulg wymienionych w 
art. 36 punkt 2. 

Przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego, ti. do ustawy 

o Środkach*naprawy gospodarki finansowej. 

P. Loewenstein przedstawił sprawozdanie ko- 

misi skarbowo-budżetowej o rządowym projekcie 


ustawy, o środkach naprawy gospodarki finanso- 
wej. Projekt tem podzieliła komisja na dwie grupy. 
Pierwszą dotyczącą reformy podstaw gospodarki 
finansowej i drugą, zawierającą normy specialne 
Do drugiej kategorii należal projekt nowego unor. 
uiowańia pracy w przemyśle i handłu, projekt 
zmiany reformy rolnej i zmiany ustawy o obrocie 
pieniężnym. Co do drugiej kategorii przedłoży ku- 
misja odrębare splawozdanie, a dziś przedkłada tyl- 
ko projekt o tych środkach naprawy gospodarki ii- 
nansowej. 

Komisja oświadczyła się znaczną większością 
glosów za prołekten: rz adowym, uimując mo jednak 
tylko w fame uchwaly. Ustawa, którą teraz 
przedłożono Sejmowi, zawiera także artykuł © u- 
tworzeniu rady imansowej., iako organu doradcze- 
go minisira skarbu, złożonei z 15 członków miano- 
wanych przez radę ministrów na wańosek makstra 
skarbu. o, $ 

Przystąpiono 


do głosowania w trzecłem czytaniu nad ustawą 
6 daninie, 

Do art. 40 przyjęte poprawkę p. Witosa, ażeby 
ulgi we wschodmich wołewóćziwach Rpzłiej sto- 
sowane były do wszyskich osadników bez wzglę- 
du na wymienione w tym artykule kwakfikacje. 

Wreszcie „rzyjęw poprawkę wszystkich khi- 
bów, ażcby dodać nowy artykuł: „moc niniejszej 
ustawy nie rozciąga się ma rowiaty bracławski i 
lidzki województwa nowogrodzkiego“. W końcn 


przyjęto cała ustawe en bloc znaczną wiekszością 
głosów 


PORZE ZOZ ZO OZ A TWE RAT O W OZZO O EAY OÓR 


przeciwko głosom Wyzwolenia. Uchwałę tę przy 
jęła Izba oklaskami. 

Przystąviono do ustawy o $rodkach snaprtwy 
zospodarki fmansowej. 


UCHWAŁY SEJMOWE. 


Po rozprawie szczegółowei przyjęto w dru- 
giem czytaniu uchwałę w przedmiocie zmniej 
szania wiadz, urzędów i zukładów państwowych, 
oraz personalu w nich zatrudnionego. Daiei mzy- 
isto w drugiem czytaniu ustawę o udzieleniu mi- 
nistrowi skarbu pelnomocniciwa do wydawania 
rozporządzeń w sprawie regulowania  ourotów 
pieniężnych z zagranicą oraz obrotów obcemi wa- 
lutami. Przystąpiono do uchwały w przedmiocie 
uchwał seimowych. powodujących wydatki ze 
skarbu państwa. Uchwałę tę przyjęto w brzniie* 
niu większości konisii 140 giosami przeciw 152. 

Posel! Witos uzasadniał nagiość dwóch wait- 
sków: o przeprowadzeniu ścisłego nadzoru nad 
gospodarka w lasach prywatnych w całem pañ- 
stwie i o zaopatrzeniu ludności w drzewo oga- 
lowe. 

Pose! Eryt uzasadniał nagość wioska w 
sgrawie Gaminy z lasów na cele odbudowy kraju. 

Nagłość wszystkich trzech wniosków, przy- 
ieto, a sprawę odesłano do komisi, odrzucając 
wniosek p. Wstosa. zby jego dwa wmtoski hyly fu- 
tro rozpatrzone na plenum. 

Nasterne posiedzenie w sobotę 17 bm. o godz. 
1045 przedpołudniem. z 
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Sromotna porażka ministra skarbu Michalskiego. 


Uwłaczające godności Sejmu przemówienie. Wystąpienie posła Rataja. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Drugie posiedzenie 


konwentu seniorów wywołane zostało nielakto- 


wnem przemówieniem min. skarbu p. Michałskie- 
go, już po uchwale daniny, co najlepiej Świade 


= 
2— 


dj 


DERES LARW 


Numer Gwiazdkowy 


,„„Kurjera Lwowskiego“ 


wyjdzie w zwiększonej objętości z bogatym materjałem po- 
litycznym, literackim i informacyjnym. — Ogłoszenia przyj- 
muje Administracja „Kurjera". 


czyło, że kiedy chodzi o ofiarność majacą wa celu 
dobro Państwa. Sejm idzie iak najdalej, a czesto 
nawet robi większe istępstwa rządowi. niż może 
należałoby fo zrebić; pomiino to min. Michalski, 


za SE) 


ag>] 
-£ 
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który zabrał glos przy omawianiu projektu usta- 
wy o środkach naprawy gospodarki finansowej 
wystąpił z  zarzuiami, ublżającymi godsości 
Seju. 

Wobec tego większość posłów w bardzo ustry 
sposób natarła na min. Michalskiego. Przewodnj- 
czący podczas jego przemówienia wicemarszałek 
Osiecki, widzac wzburzenie większości  Semnu' 
przerwał posiedzenie i zwoa! konwent seniorów 
w celu znalezienia wyjścia z sytnacji. 

Na posiedzeniu konwentu Sseninrów nikt 
właściwie nie stanął w obronie min. Michalskie- 
zo, usłnżna zawsze prawica milczała. Zarówno 

(Cigg dalszy ua 2'str.) 


„Tydzień Literacki* 
w numerze dzisiejszym zawiera: 
Edwin Jędrkiewicz: „Czerwony młyn”. 
| lda Wieniewska: „Twórczość E. Jędrkie- 
Wiczą”. 
Edwin Jędrkiewicz: „Znaki“. 


å 
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P. S. Lẹ iak i przedstawiciele klubów centro-| twierdzeniem przyjaznego usposobienia, jakie! się odbyć ponowne posiedzenie odpowiednich nie- 


wych i lewicowych wykazali całą niewłaściwość, rzeczpospolita czeska okazała w niedawnych ro-| mieckich 


postępowania min. Michalskiego. Rezultatem wy-| 
miany zdań między przedstawicielami klubów; 
była decyzja przywołania do porządku tych po- 
isłów, którzy użyli niewłaściwych wyrażeń pod! 
'adresem przedstawiciela rządu. 

Jednocześnie konwent postanowił domagać się 
'od min. Michalskiego złożenia  rehabilitujących 
„oświadczeń z trybuny sejmowej. 

Widząc swój nietakt min. Michatski zdecydo- 
"wał się wyjaśnić, że nie chciał Smu obrazić, Po 
„oświadczeniu sem wszedł na trybunę przedstawi- 
ciel PSL. poseł Rataj i w świetnem przemówieniu 
wykazał, że min. Michalski używa trybuny Sel 
wowej do wygrywamria opinii przectwko Sejmowi, 
,be postępowanie takie jest złą grą i Że bez amo- 
rytętu Sejmu żaden rząd ani dzia:ać z pożytkiem, | 
sam ostać sie nie może. | 


kowaniach polsko-czeskich. 


Nowe pogłos:i c losie 
Wseb. Małopolski. 


Korespondemi warszawski „Chwili donosi 
jakoby konferencja między Briandem a Lloydein 
Georgem miała również dotyczyć Galicji wsch. 
Według tych wersii Briand zamierza zapropono- 
wać powierzenie Polsce mandatu nad  Galicią 
wschodnią na 25 lat z tem, że „linja Cumona”. zo- 
stanie skorygowana przez włączenie zagłębia bo- 
rysławskiego do Polski, Co się tyczy Lwowa, 
wielkie mocarstwa — w myśl projektu francuskie- 
go — nadałyby temu miastu odrębny statut na 


Przemówiesie p. Rataja wywarło ogromne wzór Gdańska pod ochroną Ligi Narodów. Po 25 
iwrażenie. Spodziewano się ogólnie. że min. Mi-jiatach Galicja wsch. z wylączeniem Lwowa i za- 


, chalski poda się do dymisji. Wyłaśniło sie mieba- |głębia borysławskiego miałaby orzec drog, glo- 


„dest niezrozumiałe, a dla niektórych „wysoce „por, 


wem jednak, że w zamiarach strormictwa, w któ-isowania, ozy żąda przyłączenia do Polski, czy do 
tego imiemiu p. Rataj mówił, nie leżało zwałenie | Rosji. W razie, gdyby do tego czasu obecne sto- 
ministra, ale wykazanie całej niewłaściwości do-! sunki w Rosji nie doznały zmiany, Galicja wsch. 
tychczasor'egn postępowania min. Michalskiego. bez piehiscytu przypadiaby Polsce. 

Była to lekcia! > Korespondent „Chwili” uwiarygodnia pogłoskę 

Jednocześnie z posiedzeniem konwentu odbyła fte, zaczerpnicta rzekomo œ kół dyplomacji emen- 
się wymiana zdań między obecnymi wówczas mi-|towej, następująca argumemuacią, dlaczego zagłębie 
nstrami, O ile nam wiadermo, z wymiany tej, 0-|przypaść ma odrazu Polsce: 
azało się, Że na wczorajszem posłedzeniu Rady „Projekt wcielenia zagłębia borysławskiego | 
ministrów p. Michalski był nieobecny ? Że nie u-j|bez plebiscytu ma być podyktowany chęcią 0-; 
rzedził rządu o zamiarze wygłoszenia tej mowy. |szozędzemwa temu ważnemu terenowi gospodar- 
Fakt ten wskazuje jak dalece p Michaiskini=I-|czemu jakichkolwiek ws:rząśnień. Dla Rosfi za- 
tzy sie Radą mini-trówi że jeżeli tą drogą dalejj głębie borvsławskie nie przedstawia większego 
idzie to znajdzie sprzeciw w Sejmie całym i od= | znaczenia, kopalnie bowiem w Baku są o wiele 
isonnienie w gabinecie. obfitsze i wskutek komunikacji morskiej wygod- 
c= niejsze dla eksportu”. 

Notując tę pogłoskę z obowiązku  dziennikar- 
skiego, zaznaczamy z góry, że nosi ona wszelkie 
cechy t. zw. kaczki, nawet nie možna patrzyć się 
na nią jak na „hallon d'essai”, Wprawdzie znaną 
jest rzeczą, że ktwestja kresów waszych jest spor- 

Warszawa, 15. grudnia. ną kwestią polsko-rosyjską dia wielkich mocarstw 
(S). Na plenarnem posiedzeniu Seimu 14. ; nikt trzeci nie jest tu.wciągany w rachubę, iecz 
rudnia NPR. wstrzymała się od głosowania lub sformułowanie projekiu tego wygląda tak naiwnie 
głosowała z prawicą a wbrew partiom ludowym __ wystarczy zaznaczyć, Że w „wołne miasta” pod 
„przy najważniejszych artykułach. Ząchowanie ta ochrona Ligi Narodów zamienią, „eutęg'a, „tylko, 
Ory. tv (Fiume, Gdańsk, Zadar, ew. Batum i. Kon- 
deirzany jest ten sojusz partii robotników narodo- stąntymopo!). Tworzenie środkowej. pseudorepubli- 
wych z partią obszarników ł fabrykantów. NPR. kj |lwowskiej iest czemé tak uienaturalnem, że nie 
swą „taktyka” niezmiernie zaszkodziło sprawie wymaga zaprzeczeń. 
robotniczej przez wywoływanie antagonizmu wło- —o— 


ściańsko-robotniczego. i ' £ Bay 
Sprawy ukraińsk e. 


——— 00" 
Nałnowsza wielkość z łaski nlemiecko-mo- 


ke aysztowicza 
Axcja p. Mays tow skiewskiej. W pewnych sferach ukr. powstała! 


na Litwie. myśl lansowania na „hetimana” U} 


Ukrainy siedero- 
(ód a KTH tenta) wanei z Rosią pod protektoratem Berlina p. hr. 
Wiftno. 


Chołoniewskiego, zasłużonego wobec Flabsbur- 
P. Meysztowicz bardzo wrogo wy-; gów. Memoriał odpewiedni do monarchistów ro- 

stępuje przeciwko stronnictwom demokratycz- syjskich wniósł m. i. b. członek Dyrektorjatu Ma- 

mym i ludowym. Niektóre z nich wprost grożą karenko. Kandydatura ta ma uzgodnić austro- 

wycofaniem się z akcji wyborczel, co byłoby prusko-rosyiskie wpływy na Ukrainie. 

"wprost katastrofą. Do tych ostatnich zalicza się, Kampanja „wyborczać* na Ukrainie. Posel- 

PSL. ziemi wileńskiej. Organa centralne powinny; stwo Ukrainy „radjańskiej' komunikuje nam: W 


zabrać w tej sprawie głos. chwili obecnej na Ukrainie odbywają się wybory 
O) do nowych rad delegatów robotniczych i wło- 


| K ściańskich. Wybierani są PLACE ca. 

E Ą komitetów niezamożnych włościan („Komnieza- 

[.eforma rina na S as u mów“) i komunistycznych »„laczejek“. Kampaniją 

k A aal oaz ea do rad "0. 

re wyznaczają również kady ò rad. 

Cieszyn. (Tel. wł.). (A). Wykonywanie refor- Pieniądze dla „rządu* Petruszewycza na 

"my rolnej, które szła z impetem, napotyka obe- „pożyczkę wyzwolenia“ składają Ukraińcy za 

enie na zaciekłe przeszkody endeków i pewnych Oceanem. Do 10. października br, złożono 29.590 

partii o neron Może dojść do poważnych za- dol, z tego same Chicago złożyło 4.780 dolarów 
wikłań i wstrząsów. („Dnipro”*, Kanada). 


Podejrzane kozły NPR. 


(Od naszego korespomdenta warszawskiego.) 


a Manifest do amerykańskich Ukrałńców wy- 

y ZAJ x dał Petruszewycz, ażeby tak wpłynęli w duchu 
Głos francis tt za cddaniam Polsce? przychylnym dia kwestji Galicji wschodniej na 
Jawo: zyny. Hardinga, jak już udalo Się zainteresować tą 


ł dyiski. 
dłosy społeczeństwa polskiego i prasy w o- T T 


‘bronie T Jaworzyńskiej w Tatrach znalazły 
'echo w dzienniku „LEciair', który przedstawia zs 
w głównych zarysach istotę położenia na granicy) PRACE PODKOMISJI GOSPODARCZYCH. 

'polsko-czechosłowackiej i upomina się o rój Katowice. (PAT.) Polskie podkomisje: kole- 
strzygnięcie powstałego tam sporu. Dobrowolne jawa, cłowa i komunikacyjna odbyły dziś jedno- 
"przyjęcie propozycji kamisji granicznej między- stronne wspólne posiedzenie w sprawie uregulo- 
sojusaniczej przez Czechy, byloby jasnem po- Wania ruchu granicznego. W dniu dzisiejszym ma 


podkomisji. W sobotę odbędzie się w 
Bytomiu wspólne posiedzenie wymienionych pod- ' 
komisji polskich i niemieckich. W podkomisji dla 
spraw związków pracowników i pracodawców 
daje się zawważyć pewne załagodzenie przeci- 
wieństw. 

Katowice, (PAT.) Prace podkomisji granicz- 
nej są na ukończeniu. 


ŚWIĄTECZNA PRZERWA W ROKOWANIACH. 

Katowice. (PAT.) Zgodzono się ze względu 
na nadchodzące święta Bożego Narodzenia na za- 
rządzenie przerwy rokowań w dniu 23. bm. Dnia 
3. stycznia 1922 rokowania na G. Śląsku podięte 
będą w całej pełni. 


DELEGACI WŁOŚCIAŃSTWA BIAŁORUSKIE. 
GO W WARSZAWIE. 

Warszawa. (AW.) Wozoraj przybyła dc 
Warszawy delegacia ziazdu włościaństwa blato 
ruskiego, która przyięła rezolucie przychylne dla 
Polski. Delegacja przyjęta została przez prent- 
ra, 17. bm. złaży wizytę Naczelnikowi Państwa. 


TĘPIENIE BOJÓWEK ENDECKICH W PO- 
ZNAŃSKIEM, 

Warszawa. (Tel, wł.) (G) W związku z na- 
głym wnioskem w Sprawie bojówek emdeckich 
na terytorium b. dzielnicy pruskiej, udaje się w 
poniedziałek 19. bm. do Poznania kumisja sejmo- 
wa, złyżona z posłów: Liebermanna, Michalaka 
i Meisnera w towarzystwie przedstawicieli woj- 
skowości gen. Majewskiego i pułk. Rzymo- 
wskiezo. 


NIEMCY CZESCY PRZECIW TRAKTATOWI 
POLSKO - CZESKIEMU. 

Praga. (AW.) Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu, sen. Heller (Związek niem.) omawiał rolę 
rządu czeskiego w sprawie Górnego Śląska, oraz 
układ polsko-czeski. „Niemcy czescy — powie- 
dział — uważają Polaków za zdecydowanych 
wrogów żywiołu niemieckiego, dlatego głosować 
będą przeciw ugodzie polsko-czeskiej. 


Wiadomości telegraficzne. 


Lokalna umowa kolejowa z sowietami. War- 
szawa. Między przedstawicielami radomskiej dy-. 
rekcji kolejowej, której obręb sięga do wschodnio- 
południowych granic a reprezentantami koleji so- 
wieckiej zawarto mowe, określającą wzalenmy 
stosunek przesyłek transportów kolejowych to- 
warowych. Jako punkty styczne ustalono po. 
stronie polskiej Zdolbunowo, Ukrainy sow. — 
Szepetówkę. Umowa dotyczy ruchu towarowego: 
i ma charakter układu koiejowego i handlowe- 
go. (AW.). 

Czeski koścłół narodowy liczy 200.000 zwo- 
ienników. (AW). 5 


Dalsze ograniczenia ruchu kolej. 


W okręgu dyrekcił stanisławowskiej wstrzy- 
mano aż do odwołania z powodu braku węgla 
ruch pociągów osobowych na następujących szla- 

ach: 

Na sziaku Stryj-Stanisławów: pociąg osob. 
nr. 1215 (odjazd ze Stryja 21.40, przyjazd do Sta- 
nisławowa 1.30) i nr. 1216 (odjazd ze Stanisławo- 
wa 11.15, przyjazd do Stryia 15.05). 

Na sztaku Kołomyja Jasionów Polny: pociąg 
mięszany nr. 3951 (odjazd z Kołomyii 6.55, przy- 
jazd Jasłonów Polny 9.51) i nr. 3954 (odjazd Ja- 
sionów Polny 10.30, przyjazd Kołomyja 13.40). 

Na szlaku Tarnopol-Kopyczyńce: pociąg ©: 
sobowy nr. 3413 (odiazd z Tarnopola 19.35, przy- ` 
jazd do Kopyczyniec 22.21) i nr. 3412 (odłazd 
z Kopyczyniec 5.00, przyjazd do Tarnopola 8.02). 

Na szlaku wanie Pusłe-—Wygnanka: pociąg 
mięszany nr. 3751 (odjazd z Twania Pustego 4.55, 
przyjazd Wygnanka 8.10) i nr. 3752 (odjazd z Wy 
gnanki 5.15, przyjazd do Twania Pustego 9.30. 

Na szlaku Teresin-Skała: pociąg mieszany 
nr. 3852 (odjazd z Teresina 7.40, przyłazd do 
Skały 8.23) i nr. 3875 (odiazd ze Skały 5.30, przy- 
jazd do Teresina 6.11). - > 
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EDWIN JĘDRKIEWICZ. 
Z dramatu p. t. 


CZERWONY MŁYN 


Wyjątek z aktu II go. 
=j = p, AR 7 
(Miodziutki inżynier Jan buduje w dzikiej, górskiej 


wsi tamy przv górskiej rzece, przyczem łamać musi 
opór miejscowej ludności, która bogaciła się dawniej 
dzięki wylewom, wyławiając wszelakie dobro, które 


rzeka znosiia z wsi wyżej położonych. — Pokój 

w domu Jana. JAN pogrążony w myślach biega 
niespukojnie po izbie!. 

KRYSTA (puka i wychyla  nicśmiało głowę 


przez uchylone drzwi po prawej, Niesie olbrzymie 
m ręcze kwiatów, jest b>z kapelusza, w szalu, wyglą- 
da b. Świeżo, wd.ięcznie i radośnie. Widząc Jana 
samego mówi trochę hez tchu). Czy można? 

JAN (drgnął, biegnie ku mej radośnie). Ależ 
naturalnie, że można! Sto 1azy można, tysiąc razy 
można, milon — — > 

KRYSTA (broniac się kwiatami). Dosć, dość 
panie — mnie już tak daleko rachować nie uczyli... 

JAN Cóż za bajeczny bukiet! Cóż za gość! 

KRYSTA (lekko zmieszana. Dla mamy dobro- 
dziejki — 

JAN (wzruszony). Pani jest rzeczywiście taka 
dobra! O, to się mama bardzo ucieszy, bo ona stra- 
gznie lubi kwiaty. 

KRYSTA (radośnie). Ja to zmiarkowąłam! Więc 
przy sposobności... Bo ja do mamy... w jednej 
wanej sprawie szkoły... Ten też tak już wybie- 
rala, dobierała, przeblerała, że strach! Który tylko, 
taki ieden jegomościk, nie posiad.ł wszystkich cnót 
kwiatowych, mówiłam : przykro mi bardzo, ale nie mogę! 

"TAN (wpatrzony w nia). A on co na to? 

KRYSTA On na to tak — (wykrzywia 
w buzię płaczliwego dziecka). 

JAN (parska serdecznym śmiechem, 


usta 


KRYSTA (zmieszana już swoją swawolą — 
Szybkc). Jest mama dobradziejka ? 

JAN (szelmowsko). Niema. A zresztą — może 
tam i gdzie jest — W ogrodzie naprzykład — ale 
ja jej szukać nie pójdę. Przysięgam ! 

KRYSTA (zmieszana jeszcze bardziej, prosi). 


Pójdzie pan, póździe! NMaumyślnie pizyszłam przez 
kuchnię, żeby się dowiedzieć, czy nie przeszkadzam — 


JAN. Bozia panią natehnęła! Sama Bezia! 
KRYSTA. No niech pan idzie poszukać mamy ...! 
JAN (żertobiiwie lecz gorąco) O, co to, to nie! 


Raz mi się to wydarzyło, że pan, zstąpiła w moje 
progi — a ja tak często o tem myśłałem! I'roszę, 
niechże pani siada, o tu, i powie mi, co pami dziś 
robiła ? 


KRYSTA (zmieszana, siadając). Kiedy doprawdy... 

JAN (chwyta ią Proszę zaraz mówić, 
co pani dziś robiła! 

KRYSTA (uwalniając ręce). Proszę... prost.. 
Otóż wiaśnie, że chodziłam! Czodziłam, chodziłam, 
łaziłam okrutnie daleko (nagle dziecinniej. Cko- 
dziłam szukać skarbów! Tak! Naprawde! 

JAN. O, to się pen; «e mną podzieli! 

KRYSTA. da? fo pan się zc mna podzeli! 

JAN. Skadże ja? 

KRYSTA. A bo to pan jest właścicielem 
skarbów! Tak! tak! Ja wszystko wiem! 

JAN. No? Zaczyna mm'e pan: intrygować! Pro- 
szę mi tu zaraz mówić wszystko: co, iak, gdzie? 

KRYSTA (przyciskana do muru zmięszala sie) 
E, żartuję, doprawdy. 

JAN. Ależ nie, nie 
Proszę mówić! 

KRYSTA. Ależ naprawdę giup:two.. Pan po” 
myśli nie wiem co... No pop'ostu... (z pewnym 
przymusem) poprostu chłopi sobie tu opowiadają, 
że gdzieś pod tamami m ją być zakopane skarby 
(Gsłluje zbagaielizować). Ot, takie bajdy wiejskie! 

JAN (słuchał zdumiony — tonem podirytowa- 
nym) I to ja uaturałnie t? skarby tam zakopałem, tax?! 

KRYSTA. Ach, tego już nie wiem, ale przecie — 

JAN No. skoro pani mówiła, że 'ja się mogę 
dzielić tymi skarb:mi...? 

KRYSTA. Nic, doprawdy, poto ia panu powta* 
rzain takie głupoty! Para to naprawdę gniewa, a te 
przecie niewarte, żeby myśleć o tam — — 

JAN (chodza gorączkowo po pokoju) Nie, prze- 
ciwnie, bardzo pani jestem wdzięczny za powiedze”.e 
mi tego! Bardzo! O :cj gadce jeszcze nis siyszałem! 
| naturalnie -— już się domyślam: poto prowadzę 
całą regulację, żeby tylko te skarby tem lepiej uszyć ? 
Nieprawdaż ? 

KRYSTA. Ależ panie Janie! Niechże pan 6 tem 
nie myśli nawet! Jakaż ja głupa jestem ztem ga- 
daniem! Biłabym sę (ścisk: mimowol! pięść), żem 
to pasji "BA al 


da ręce. 


tych 


żartuje pani! Ja to widzę. 


I 


JAN (udobruchany jej komicznie niggard 
ruchem) łakby się pani biła? i 


KRYSTA (zagadując szybko) A tak! Aie wie pan, 


dziś obeszłam wszystkie roboty regulacyjne we wsi, 
eglądnałam je, jak sam inżynier jabi i tami dopiero 
tak naprawdę zrozumiałam to, co mi pan wezerai 


mówił — o tem, jaki wpływ more nv mS kedzie ta 
regulacja na ludzi. | wie pan, tak mi dziwnie dobrze 
było: łaziłam se po tamach i myślałam, - to wszyst- 
ko pańską pracą i wysiłkiem i (rud m. 

JAN (serdecznie). A, mnie e miło jak 
sebie pomyślę, że wszędzie tam pani bya i widziała 
tę moją robotę. Sama tak pani chod:'ła? 


KRYSTA (zawahała się — z leskium zimwięsza” 
niem). Sama... to jest potem, już przy końcu. przy” 
czepił się do manie... leśniczy ~ 


JAN. O! Pewnie szukał pociechy 
wczorajszem niepowodzeniu — — 

KRYSTA (nieco dotknięta). Pociechy? A po ja- 
kiem niepowodzewiu ? 

JAN (niby żartem). No, wczoraj przy młynie — 
że ne znaluzł wczoraj łaski w oczach pani... 

KRYSTA (już sztywna, obca i cttmurna) Wczoraj? 
Nie wiem, Czy... czy znachodził kiedykolwiek... 
Zdaje mi się, że nie zajmuję się kokietow:niem ni- 
kogo... Przynajmniej dotąd nie wiedziałam o tem .._ 

JAN (zmięszany usiłuje załagodzić i brnie coraz 
bardziej) Ależ, panno Krysto, któż mówi © kokieto- 

wauiu? Ja przecież całkiem nie określałejn, jak da, 

leko sięgała ta łaska. Mówiłem o całkiem niewin- 
nej łasce, takiej łaseczce — mo, tak po biblijnemu, 
jak si; tam mówi: znalazłem łaskę w Twych oczach —- 

KRYSTA (milczy; patrzy gdzieindziej. Chwiła 
zakłopotanej ciszy). 

JAN (usiłuje na gwałt znaleźć jakieś wyjście: 
po chwili). A cóż panna J ga? Ciągłe tyumiy odn' zi? 

KRYSTA (nie pairząc nań — chłodno Nie 
wiem. (Znów cisza. Wresze!e). f 

KRYSTA (wstaje ceremoniainie). Zdaje się nie 
doczekam się mamy... Może pan będzie łaskaw 
aswiadczyć jei moję uklont. 

JAN (gorąco). Ale niechże poni nie idzie jeszcze! 

KRYSTA (j w. — jakby nie słyszała, 
wnianą grzecznością). No, czas mi. Dobranoc. 

JAN tgoiąco). Panno Krysto, ia stresznie prze- 
praszam 2a to moje głupie pleceni: ! Niechłe mi pani 
prze” aczy i zostanie! Tak pania z serca całego prze- 
praszam — nie wiem doprawdy sam. skąd się we 
mnie czasem bierze takie Duin PAA 


po wm 


Z ites 


Twórczość 
Edwina Jędrkiewicza. 


—0— 


Z rodzaju odrębnych, nawsuróś indywidual- 
nych, szlakiem własne§ tesknoty chodzących jest 
twórczość  Jedrkiewicza. Zasłuchana w sobie, 
nie goniąca za „programem. nie mająca ambicii 
mody literackiej. Do tego stopnia. że ktoś. odgra- 
niczający z przekonaniem snoba dorobek literacki 
ostatniego dziesieciolecia słupkami z etykietka, 
zaliczyłby może młodego tego pisarza do epoki — 
wczoraiszej. 

A czyniac tak, kierowałby się prawdopo- 
dobnie podobieństwem niektórych cech tei twór= 
czości z przejawami, cechującymi okres miniony. 
Dopatrzyłby sie wspólnoty źródeł liryki Jedrkie- 
wicza z pantetznem Kasprowiczowskich hym- 
nów. w bibliinej, czy średniowieczne! stylizacii 
iego dramatów — inkiinacji modernizmu. Te po- 
dobieństwa wszakże — o ilc są — mala ziiacze” 
nie czysto zewnętrzne. Tak, iak czemś zupełnie 
nieistotnem iest echo Wyspiańskiego lub Staffa, 
które sie na lire poety zabłąka. 

Liryk, nowelista, pisarz dramatyczny. ma 
Jędrkiewicz wiele dróg ku reakńzacji swych ma- 
rzeń twórczych. Z iego plonu literackiego znane 
są czytającemu ogółowi wiersze liryczne, roz- 
sypane po pismach i zbiór nowel pt. „Świątki il 
Centaury", wydany z początkiem bieżącego roku. 


7A E iego grany był zz a zy. 


na scenie lwowskiej „Sauł Król —- w najbliższa! 


zaś środę 
młyn". 
Świadectwem wybitnej indywidualności pie 
sarskiej iest fakt. iż wszystkie trzy rodzaje twór- 
czoŚści płyna ze wspólnego zdroju, że charaktery- 
zuje je ten sam niepokój bwórczy, Człowiek wo- 
bec niewiadomego, wobec tajemnicy bytu — oto 
naczelne zagadnienie twórczości Jedrkiewicza. 
Dnem jej przepływa wspólny nurt, wiążąc (rzy 
odrębne dziedziny w ieden Świat poetycki. W 
Świat, mocno zespolony z naturą, przywieralący 
do ziemi anteuszowejn dvtkmięciem, w samom 
gór słuchałący głosu Tajemnicy. Mówi o tem iuż 
sam tytut zbioru liryków: „Na wielkich górach”, 
zbioru, będącego najbardziej bezpośrednim. bo e- 
mocionalnym wyrazem duszy. która według wład| 


ukaże sie za lwią rampy „Czerwony 


niu sai Schellingow ski nie! mówie anrea 
chwycony tak głęboko w noweli Żeromskiego 
„Ciewe”, Huwmnaczy się u Jędrkiewicza iezykiem 
miękkim. cieniowanyni subtelnie, o bogatei skał 
barw i dźwięków. Przemawia tym jezykiem ero- 
tyka, a nawet patriotyzm, osiagając tym sposo 
bem wyraz zgoła oryginalny. Ról i radość czło- 
wiecza, krwawiące serce i głucha rozpacz ducha 
jawi sie w ekspresii kosmicznei. Może liryka 
Gottfrieda Kellera, którego szlak zwał sie „la 
mala", pokrewna iesi trm wierszom. Bolestty rys, 
talącv się pod miłością. wszechogarniaiacą krąg 
swiata, staje się widoczny w ostatnim wierszu 
„Bo było tak“. stwierdzającym negatywny, mimo 
wszystko. stosunek do Świata. 

Przebłyski ironii, złośliwego usmiechu, cha- 


rakieryznią zbiór nowe! „Świątk: i Centaur" 
będacych zjawiskiem najzupełniej odrebnem w 


snego zeznania poety „musiała urodzić sie gdzieś! nowelistyce polskiej przez swą ciekawą svrabo- 


w polach, że. jak ta czarna ziemia jest wieczy- 
ście młoda*. Wśród tych liryków. różnych. 6 
względem natężenia. ale uderzajaco jednolitych! 
co do tonu (choć nie lłednostronnych), górułą te, 
które sa wyśpiewem duszy wśród pustaci skal- 
nych, bo wszakże tam owiewa twarz dech nic- 
skończoności Tam „Śpiewa tchem pełnem Wiel- 
kie Nienazwane, tam waży się zagadka życia i 
śmierci, tam biie wicher Wielkiego Boga... Tam 
iest mieisce zachłyśnięć ducha, modlitewnych sta- 
nów ekstazy. Ale i najcichsze, najwiotsze drgnie- 
nie duszy znajduje odpowiednik swół w lyskli- 
wych przegięciach trawy wiosennej, w przemija- 


like. Wyraz *ronii Zzaostraa Się drogą kontrastu 


przez naiwne enuncjacie Świątków i strachów 
polnych. przypatrułących sie ġyčiu 2 różnych 
puiktów widzenia. „Chimera“. opowiadanie oka- 


miennej poczwarze. uosabiającej szaleństwo ludz- 
kie, wyróżnia sic osobliwa wartością konceme i 
plastyką wyrażenia i bardzo jest znamienna dla 
twórczości Jędrkiewicza. 

To, co tak silne pietno wycisaręło na liryce: 
tesknota ku Nieznaneinu, zasłuchanie się w tajń 
istnienia, dochodzi do poiężnego głosu w drāma- 
cie Jędrkiewicza. „Saul Król*. modyfikujący w 
sposób bardzo ciekawy wersie bibłimą przez spo- 


4* 


z 
U 


i KRYSIA in eruchoina. patrzy ciąg.e w bok; na 
twarzy jej widać wyrażną walkę mięlzv głucha za ię- 
tością i urazą a chęcią po ednunia. Po chwili miękcej 
już nico) No, dobranoc panu -— (odwiaca się wol- 
ino ku wyjściu). š 

JAN (porwał się za nią z nag*ym, serdecznym 
į pełnym szczerego boluakrzykiem). Krysta! 

KRYSIA zawróciła w tem rognieniu — pomię 
szana jak wichrem jego krzykiem, podbiega ku niemu]. 

JAN (chwsta jì w otwarte rąmiona'. Krysta 
moja ! Krysieik:1 Maleika! A już, już się to chcalo 
tax zaciąć, że byłaby po zło zagniewane, nieprzebła- 
gane, nie cbrócioby się nawet...! 

KRYSTA (w ramionach Jana —- trochę śme 
jąco, trochę ze łzami). A tak, bo ja już taka jestem 
A czisem jestem jeszc e gorsza — taka jak to zwie- 
rzątko złe, co siedzi pod schodąmi i tylko patizy, 
żeby ugryźć a potem schować się gdzieś głęboko, 
głęboko żeby ni t nie znalazł. — 

JAN. Pod tymi schodami ? 

KRYSTA. Tak, pod schodami (wyrywając mu 
się). Ath Loże, gdyby tak mama nadeszła! 

JAN. Ne przyjdzie, nie! Mama strasznie lubi 
*choczć no ogrodzie przy księżycu. 

KRYSTA Bo pan nie wie — — 

JAN. „'an', Krysto „pan“? 

KRYSTA (przymykając oczy). Bo... 
FDMEAWIESZ == ' 

JAN (ser czn'e poddaje). Juśku — — 


KRYSTA (cichutko). Jaśku — — — n'e wiesz 
jak ja się boję twej mamy. I cągnie mnie do niej 
stras nie i boję się... Jakem tu tylko przyjechała 
to... to takem solie zawsze drogę wybierała, ż by 
tędy przechodzić Ty ko jakem mamę twoją spotkała 
tom się tak bała Ss rasznie i tax ucickuła... Mama 
twoja to... na ludzi się jakoś tak patrzy... jak na... 
'kanienie abo co... I iaka jest jakaś sama... Tska 
pani ja aś... czarna — — — Ale kiedyś ru tak 
jakoś ze mną mów ła — tam na ijce, żem się tro- 
6zkę c$ ieluia. Tylko... wolałabym, żeby ona nie teraz... 

JAN (pokrywając śmiechem zmięszanie odprowa- 
dza ją i siada z nią na kanapce pod ścianą). A wi 
'dzisz, dziecko naj roższe, ja takż: znam jednego mło- 
Idego człowieka, co j k dozorował robót przy rzece, 
‘to tak starał się stanąć zawsze, żeby jednem ok em 
widaieć szkołę... 

KRYSTA. Naprawdę? naprawdę?! 

JAN. Naprawdę Krysta! Ale mów, no mów! 

KRYSTA. Ja odrazu, odrazu widziałam, że ty 
jesteś jakiś cakiem inny riż wszyscy! Z innymi 
"ludżmi to mi się zawsze zdaje, że trz ba być wobec 
nich nieufnym, daiekim, bo zbliżenie się do nich 
zniszczyłoby to, co w człowieku kołacze się przecież 
gdzieś gięboko, jakicgoś cichego... dobrego i.,. 
(nieśmiało) jakiegoś w ecznego... A z tbą, to mi 
się przec wnie zdaje, 2: pod twojemi rękami hodo- 
wałoby się to jak roślina pieięgnowana. 

JAN Dobrze mi z ten strasznie, że tak to czu- 


bo... ty 


. 
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jesz Krysto, choć naprawdę — wstydzę się trochę 
jak to słyszę... 

KRYSTA. Ach, mój ty! I wiesz taka trwoga 
i beznadzie ność była we mnie zawsze i .. i.., 
i trochę... jest jeszcze... czy ty byś mnie mógł 
pokochać. — 

JAN (tuląc ją). I teraz jest jeszcze? 

KRYSTA. Och, i teraz nawet. — 

JAN. A czemu, dziecko, trwoga, czemu? 


KRYSTA. Bo widzisz — to dziwne: we mnie 
iest taki lęk przed wsz.ikiem niszczeniem, a przecież 
gdzieś głęboko siedzi — — ale ty mnie nie prze- 
staniesz kochać, jak ci to powiem? — — gdzieś 


głęboko siedzi coś, coby'sarno niszczyło, psuło! 
JAN. To to zwierzątko z pod schodów ! 


KRYSTA (półżałośnie). A tak... Czasami ono 
ty'ko czeka, żeby coś pogryść, zniszczyć, narobić 
nieszczęścia jakiegoś! 

JAN Krysta moja złota — ja je troszkę znam, 
to zwieizątko z pod schodów! Leży to sotie pod 
schodami, ogonek mu tylko wystaje — a jak kto 
nastąpi — haps ząbkami! 


KRYSTA (ze łzami i dziecinną radością). Tak, tak! 

JAN (poważniej, serdecznie). I wiesz Krysta — 
Kzyseńka moja! — co w tobie iest, c» mnie czasem 
ięki m prz jimuje: ten nihilism ro pacziwy jakiś 
czasem. Jak jest źle, to ty nie zio/isz saga nc 
żeby to zł: napaw.ć, caoćby bardzo niewi le tizeba 
zrobić. Przeciwnie. jest w tobe coś tak ego: jest źle, 
to niech będzi: jeszcze gorzej, najgorzej! Nie.h bę 
d.ię źle mnie i drugim! 

KRYSTA. Och tak, tak! (z podziwem). Skąd ty 
o tak dob:ze wiesz? 

JAN Widzialem to kilka razy u ciei? Choćbv 


przed chwilą, kizdyś chciała — ec ty! — iś: sobie 
stąd. J ż to zwierzątko pod schodami kłapnęło ząb- 
kami: haps! ' 


KRYSTA (patrzy nań z podz wem). Jasieńku — 
powiedz ini jedno! Czasem tak ludzi rawskioś prze- 
zierasz — i to nie tylko takiego „ludzia* jak ja, 
uaa alam to nieraz —- więc przecież musisz ludzi 
jakoś odczuwa: dziwnie! Węc jak to jest, że iz tem 
razzm potrafisz być czasem dla ludzi taki twardy 
i bez współczucia? Jak n. p. dia leśn czego wczoraj 
pzy mynie? 

JAN. Bo dla ludzi trzeba być” twardym! Inaczej 
z nimi nie można. Więc widzis: Krysta, tamto coś 
drug ego — to, co z ludźmi współczuje i ich odczu- 
wa — to neraz tlumię w sobie, a razei może: 
stlumiłem to już do pewnego Stopnia w sobie i już 
to nawet rza ziej odszuwam,choć — może nawet tem 
czemś możnaby czasem prędzej dobiać się do tego, co 
w ludziach dobrego. Aie wiesz, Krystu — ja nie wiem 
czy to moje „odciuwane* ludzi ma co wsj.ólnego 
z dobrocią, jak to tobie się zcaje. Bo wiesz, że ja 
czasem tak odc uwam rzeczy martwe. (Zawahał się). 
| czy uwierzysz, że raz — 0, temu już klka lat — 
odczulem tak wasz myn... 


OE E E E EE CEO C TERE TKE ZO OPR 


tegowanie tragizmu tego władcy, prawującego 
się z Bogiem i przeciwstawiającego się porządko- 
wi świata — tudzież przez nowe oświetlenie po- 


staci Dawida, idącego przez życie pochlebstwem,, 


sprytem i zdradą — był etapem na drodze do zde* 
cydowanezżo już dramatu losu, jakim jest „Czer- 
wony mlyn“. Symbolika tłumaczy się i rozwia= 
zuje jasno pod koniec dramatu: czerwony młyn, 
to młyn namiętności, wiecznie obracające się tra- 
ziczne kolisko, ścierające na proch sprawy i amni 
judzkie. Nie zatrzymasz go, nie odmierisz koryta 
prądu — bo zerwie tamy, wróci w dawne loży- 
sko i znów obracać bedzie koło przekięte. Nie 
masz czynów dobrych ni złych, bo ku jednemu) 
biegą ścieże wszystkich działań: cokolwiek czyni 
czlowiek, na złe się obraca. Z przeświadczenia o 
tragizmie bytu, o niszczącem działaniu losu, © 
niemożności rozerwania łańcucha spraw ludzkich, 
rodzi się koncepcia tego dramatu. Dusze moga 
być małe, grzebiące się w pyle ziemi, wgryzające 
"śię nawet w nią, jak robaki — i mogą być wiel- 
'kie, niosące się wysokim lotem, mające tęskr:ołę 
słońca: jedne i drugie zagarnie w swe sprvchy 
koto czerwonego młyna. Idzie tylko o chwilę spo- 
sobną... 

Ta „siła fatalna" wiąże „Czerwony młyn“ 
nietylko z dramatem greckim. ale przywodzi nio 
uchronnie na pamięć ostatnie dramatv Ibsena, 
które wlaśnie były dramatami losu, odbłyskiem 
romantyzm: Ten moment potwierdza jeszcze, iż 
poetyckie spojrzenie Jędrkiewicza na Świat jest 


romantyczne i że dramat jego uzupełnia i rozsze- 
rza enumcjację jego liryki. 


„Czerwony młyn“ jest pierwszem ogniwem 
trylogji, której część drugą stanowić będzie 
„Szum morza“, będący juĝ na ukończeniu, a prze- 
noszący akcję na brzeg morski. Góry i morze — 
wieika scererja lbsenowska, jedynie godna rama 
tych zmagań się z losem, powtarza się i u Jędr- 
kiewicza. 


Konstruktywnie „Czerwony młyn“ okazuje 
nad „Saulem Królem“  niezaprzeczoną wyższość. 
V rozwoju akcji niema Żadnej stagnacji, żadnych 
stacji lirycznych. Wydarzenia potężnieją, jak la- 
wina i jak ławina staczają się na ludzi, manifestu- 
iąc władczą poięgę losu. 

A zaznaczyć trzeba, że liryk nie pęta w ni- 
czem dramatyka, że nie narzuca mu ozdobnych 
okresów, nie wiąże go pięknem słowem. Język 
Jędrkiewicza, tyle wrażliwy, mieniący się i giet- 
ki w wierszach i nowelach, uderzajaco gibki — 
tu staje się zwarty, prosty, trzeźwy, staje się po- 
słusznem narzędziem występujących person. nie 
narzucając się sam przez Się. Jestto jeden dowód 
więcej mteligencji artystycznej pisarza i miarą nie- 
pospolitego talentu dramatycznego umiejącego o- 
czom widza ukazać całą wagę i grozę tragedii. 


Ida Wleniewska. 
sji 
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KRYSTA (trochę ździwłona ale 1 ucieszona). 
Młyn? Jakże to było? Opowiedz zaraz! 

JAN. A, był ogromny wylew, młyn szedł i kiedy 
tak pa rzyłem na to śmigające koło, zrobiło mi się 
nagle tak, jakby to we mne Śmigalo coś tak... 
J.kas taka przemożna, dzika siła — — | to było 
coś dziwnego, jakaś... jaka$ rozkosz ale i groza... 
To i to się przyczyniło do tego, że ten młyn mnie 
jakoś tak — 

KRYSTA. Ach wiesz == skoro i tobie się to 
zdarzylo, to ci się przyznam, że mnie widok idącego 
młyna zawsz: w takie dziwne wprawiał usp sobienie. 
Raz — ale ja się bardzo wstydzę przyznać. — 

JAN (serdecznie). Przyznaj się, przyznaj! 

KRYSTA. Raz, tom w domu potłukła coś trzy 
talerze... Z jakiejś takiej złości! Ale skoro ciebi: ten 
myn tak drażni, czy go ne lubisz, to jabym... 
jabym go zburzyła! Ale — co to tak szumi? 

JAN. Nic, nic — rzeka. — 

KRYSTA. Ach Jasieńku — jak ja się strasznie 
balam o was, jak była ta ostatnia wielka woda! 
Wasz domek tak bl sko nad rzeką! 

JAN. O, on jest caikiem bezpieczny. Co prawda, 
to i szkoła jest bezpieczna a ja ie tem inżynier 
i wiem, że jej nic nie grozi w żadnym razie a prze- 
cie jak wielka woda, to muszę co najmni j z pięć 
razy dziennie oglądać tamy koło niej — — — 

KRYSTA. Ach ty mój najdroższy! 

JAN. Tylko dlatego, że tam mieszka 
Krysieńka. — 

KRYSTA. O mój ty, mój — Naprawdę? 

JAN. Tak ci, Krysta, włosy pachną... Cała tak 
pachniesz tym wicczorem letnim. — 

KRYSTA (tuli się doń w milczeniu). 

JAN (koł;sząc ją lekko na rameniu). I taka 
cisza cud+wna, wilgotna — tylko 1zeka szumi — 
szumi — szumi. — 

KRYSTA (sennie). Mów — 

JAN. I my razem — cichutko — 

(Za cknami p'zestraszony) 

GŁCS STAREJ ANNY. O Jezusie Nazareński, 
a cóż to za woda okrutna! 

JAN (drgnął). 

KRYSTA (przest'aszona). Co... co... co to...?!? 

GŁOS ANNY (już na ganku). Idzie też to woda 
straszna, idzie — —! 

JAN (zerwał się; w mimowolnem, głę' ok'em 
przerażen u słucha potężnego, rosnącego coraz bar- 
dziej szumu). 


jedna 


Koniec aktu I-go. 
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EDWIN JĘDRKIEWICZ. 


ZNAKI. 


Na ścieżce podle strumienia 
Rankiem spostrzegam te ślady 
Wśród świtowego półcienia —- 
Na piachu, wśród cetyn zatoru, 
Te ślady nocnych jej stóp 

"I ich przewody 

— Jei stóp, 

Sza!onej z czarnego boru, 
Wody. 


FA w lesie, w wyrywaoh korzeni, 
,W jamach wykrotu, 

Rankiem spostrzegam ślady kłów 
„Wichru od górskich bezdeni 

I znaki przełotu 

Jego drapieżnych skrzydeł, 
'Znaczone siewem łomu 

'I pni strzaskanych pościołą 
— — Tuż obok, tuż obok koło 
Mojego domu. 


Tak stoję rankiem i widze 
Popod zmartwiałą powieką, 

'Jak woda rwie w dole, w strumieniu 
— Daleko. 

'I iak na zboczach — daleka 
(Wiatr szczytów sosen się czepła 
I targa w drapieżnych chwytach 
— Daleko. 

I czuję na ciemieniu 

Spojrzenie czyjeś na sobie... 

— — Białe, mrożące ślepia 

Jego, s 

| Śniegu nocnego 

Na szczytach. 


KRONIKA. 


: Dziś rz. kat. Łazarza b.; gr. kat. Warwary m. Jutro 


"KURJER LWOWSKI z dnia 18. 
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du nie zostało z tego pomysłu ausir jacko-milttary- 
stycznego. Ale nazwa „Cytadelna musi pozostać 
na pamiątkę woli. którą odegrała c. k. Cytadela w 
dziejach Lwowa. Niech przypomina nam te ofiary, 


rz. ka'. 4 Adw., Gracans; gr. kat, 26 po Sosz.— Wschód I które padły od kui rzucanych na rozkaz gen. Hami- 


słońca 7 18, zaebód 3-23, 
‘Re; ertuar Teairm Wieikiesa. 

pPcezat'k przedstawień o g. 730 wiecz. 

W sobote pop. »D.ladys — wieczór »Onegins. 

W niedzielę »Kobietia bez skuzyc = wieczór 
mteresów*, 

W p:niedziadrk »Onegine. 
Kały teatr miejski (ul. Grodecka 3 3. 

W seb tę i niedzielę » akochani:, Lomedja, 

W poniedział k »Nina«, po raz ostatni 
Repertuar Teatr: Rowości. 

W sobote »Ostatni walec, 

W niedzielę pop. »Taniec szczęścia« -= wieczór »Qsta- 
tni walce. 

W poniedziałek >Hiszpański słowike, 
akt.ch Falia (premiera). 
Repertuar Teatru lit.art, Uit uł. Ossolińskich 10. 

Program od b. grudnia. 1) Część koncertowa Ardea. 
Noskowsk , Saragzyńska, Tońska, Zamorska, Ba eńscy, 
Bronowski, Dereń: i, Micliaiowski, Mussi Wikliński i i. 
23) „Na postoju”, fantazja ułańska. 3) „Landru uwola o- 
ny*, farsa, 
Giepertur Bagateli tiwowskiej. 

Gościnne występy światowej sławy  taneczuej 

b Kirsanowej i A. l ostunato, N. Bursa, M. Winsheima, 
M benigena, Siaruszkiewicza: 1) Tajemnica prot. Bryka, 
pa odia w 1 części. 2) Wielki diał konc .riowy. è) 
Siups ńska centra Paluszkiewicz, farsą w 1 akcie z cy- 
Mu p t. w „Loży“. Focząwk o godz. 3, w. 

Biuro koncertowe M. Tuerka. We środę 
21. giudnia: Włodzimierz Kacimar, Śpiewak 


opery „Dal Verme“ w Medjolanie. 7513 


We Lwowie. 

— Świąteczna zapomoga dla urzędników. Pi 
sma warszawskie donoszą: Na posiedzeniu Rady 
iasnistrów uchwalono wypłacić urzędnikom pań- 
stwowym jednorazową zapomogę świąteczną w 
następujących rozmiarach: w Warszawie urzędni- 
kom I do IV stopnia służbowego 18.000 mk., V i 
VI s:opnia 16.500 .mk., VII i VIH stopnia 15.000 mk., 
IX i X stopnia 13.500 mk., XI i XII stopnia 10.000 
mk. W 2 i 3 klasie miejscowości o 1500 mk. mniej 
w każdej kategorii stopnia służbowego, w klasie 4 
miejscowości o 3000 mk. mniej w każdej kategorii 
w porównaniu z Warszawą, Pozatem przyznany 
został urzędnikom i funkcjonarjuszom „państwo- 
wym doda:ck rodzinny wynoszący w Mueiscowo- 
ści 1 kl. dla małej rodziny 3000 mk., dta średniej 
5000 mk. i dla dużej 7000 mk., w klasie 2 i 3 miej- 
Scowości 2700 mk. 4500 mk. i 6500 mk., w klasie 
4 miejscowości 2400 mk., 4200 mk. i 6000 mk. O- 


operetka w 3 


= bydwa te dodatki stosują się również do urzęduni- 


| 
| 


ków kolejowych, policji państwowej, sędziów i pro- 
kuratorów, profesorów i nauczycieli wszelkiego 
rodzaju szkół państwowych, wreszcie i do wojsko- 
wych wszelkich stopni, 

— Ponowny wielki transport ziota na skarb 
narodowy! W piątek 16. bm. odwieźli urzędnicy 
fwowskiej Izby skarbowej do Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej w Warszawie 15 beczek złota 
i srebra wagi 1629 kg. 691 gr., więć przeszło 15 
'€etn. metrycznych, wartości obecnej około 700 
miljonów mk., w czem wartość samego złota wy- 
nosi przeszło 600 milionów mk. Jest to w ciągu je- 
dnego roku trzeci transport kruszcu sziachetnego, 
zebranego przez Izbę skarbową we Lwowie ma 
Skarb Narodowy. W grudniu ub. roku wysłała 
Izba skarbowa (ówczesna krajowa Dyrekcja skar- 
bu) we Lwowie do Warszawy 1.588 kg, a w 
czerwcu bież. roku 1.500 kg. złota i srebra. Lącze 
mie z obecnym transportem odwiozła lwowska 
Izba skarbowa do Warszawy w jednym roku 
przeszło 4.500 kg., ti. przeszło 45 cttnarów albo 
4 i pół tony kruszcu szłachetnego. 

— Ulica Cytadelna ma otrzymać nazwę ulicy 
H. Dąbczańskiej. Jeden z b. żołnierzy oblężonego 
Lwowa pisze nam: „Przykro jest protestować 
przeciw temu chrztowi, gdvż mógłby ktoś pomy- 
leć, że chce się obniżyć zasługi tej czcigodnej o- 
bywatelki, która połączyła iście po medyceuszow- 
sku smak artystyczny z poczuciem ofiarności spo- 
łecznej. Ale trzeba wystąpić przeciw takiemu prze- 
zywaniu, gdyż jest dowodem  nieuszanowania 
tradycji zmieniać nazwy historyczne i uświęcone 
racją lat. We Lwowie musi pozostać nazwa Cy- 
tadema”. Zapewne wnet zniknie Cytadela. Prze- 
żytek ten strategiczny ustąpi miejsca parkowi lub 
instytutowi wychowawczemu jakiemuś  (oczywi- 
ście w nowym gmachu!) Skoro tylko warunki go- 
| spodarcze pozwolą, muszą zniknąć koszary z naj 
į piękniejszego rejonu śródmieścia, tak, żeby i sia- 


jaake na najcięższe odcinki: 


i mersteina w r. 1848 na lwów — „semper fidelis" 
z baterii cytadełnych. Niech będzie vamiątką cyta- 
celnych udręczeń, które co raku spotykały mło- 


»Ksag j dzież bwowską, ubieraną w szczupakowe wyłogi 
cza 


„k. u, k. Hłausreginiemtu . Niech będzie — i to 
przedewszystkiem — pamiątką owej nadhidzko 
bohaterskiej grupy Pierwszych we Lwowie żołnie- 
rzy polskich, kiórzy w listopadowe dmi 198 r. 
pod wodzą por. Monda szturmowati i zdobyli Cy- 
tadełę i tych chłopiąt, którzy przez zarośla Cyta- 
deli przekradając się z niewolnego Lwowa do pol- 
skiego Łwowa. padali ofiarą żołdactwa ruskiego. 
I miech będzie nazwa Cytadeina ramiąką zalogi 
cytadelnej w czasie długiego obłężenia Lwowa, 
która z tego wzniesremia, ciągle pod ogiem arty- 
lerji ruskiej iużto grzmiała z dział, iuż to wycho- 
Kulparków. Pasieki, 
Kościarnia, Brzuchowice — nasze lwowskie dzieci, 
już to sirzegła okolicy najbliższej. Nazwijmy ul. 
H. Dąbczańskiej i najpięknieiszą ulicę — ale nowa 
-- mię zmieniając!” 

fieczór poetów „Skamandra*. Zapowie- 
dziany na 20. bm. wieczór poetycki poetów war- 
szawskiego „Skamandra', Feliksa Przysickiego i 
Kazimierza Wierzyńskiego, urządzony staraniem 


łwowskiego Związku zawodowego  iiteratów, 
zgromadzi niewatpliwie w  naibliższy wtorek 


cały Lwów kulturalny w sali Towarzystwa Mu- 
zycznego. Goście warszawscy o©dczytają utwory 
własne, wybierając  naicharakterystyczniejsze Z 
dotąd drukowanych i szereg najnowszych, niepu- 
blikowanych, dając w ten sposób niejako rewię 
swojej twórczości. Wieczór otworzy przemówie* 
nie znanego literata lwowskiego Stanislawa Wa= 
sylewskiego, którego występ estradowy będzie 
atrakcją dla licznych przyjaciół jego talentu. mo- 
czem nastąpią recytacje obu poetów. W drugiej 
części przed nowemi recytacjami wygiesł znany 
krytyk Jan Parandowski konferencję o nowej po- 
ezii i jej odbiciu w naszej literaturze. Bilety na 
wieczór, który będzie niewątpliwie ewenementem 
dnia, są do nabycia w składzie nut B. Połonie- 
ckiego przy ui. Tańskiej. 

«<= Towarzystwo Pomocy Uchoóćźcom z Ro- 
si, majace na celu pomoc materialną, lekarska i 
humanitarną powstało we Łwowie. Prezydium 
urzęduje na razie przy ulicy Domsa 1. 12. parter, 
od godz. 2—5 popołudniu. 


— Dijablik drukarski rwkradł się wczoraj do 
artykulu wstępnego pt. „O przyszłość koalicji” za- 
móeniając w 13 wierszu od końca (o fatama 15!) 
słowa „tembardziej, że na pierwsze miejsce wy- 
suwa Się znów wielka kiwestja rosyjska” na „tem 
bardziej, że na zielonej wyspie znów wielka kwe- 
stia mosyiska ”. 

> Z Teatru komunikują: „Czerwony Młyn“ 
Jędrkiewicza, Przygotowania do tej niezwykle 
ciekawej premiery, która odbędzie się Zi. bm. 
w Teatrze Wielkim, dobiegają końca. Z pracowni 
Baika i Polityńskiego wyjdą nowe efektowne de- 
koracie. Główne role w „Czerwonym Młynie“ 
grają DP.: Kwiatkiewiczowa, Jankowska, Lado» 
szpwna, Rybicka, Zbrojewski, Szkudelski, Roman, 
Czaki, Tański. Reżyseruje p. Barwiński. -—- „Za- 
kochani“, sztukę  Caillevetta i Flersa wznawia 
Teatr Mały w sobotę i w niedzielę. Główne role 
graja pn. Lacka, Powińska, Okornicki, Orzecho- 
wski. W poniedziałek po raz ostatni „Nina“ z La- 
cką w roli tytułowej. — „Hiszpański słowik”, o- 
peretka Falla wkrótce zostanie wystawiona w 
Teatrze Nowości. W obsadzie pp.: Miłowska, 
Kasprowiczowa, Lubicz, Rinas, Kuligowski, Ta- 
trzański, Świeży. Ewolucie taneczne układu p. 
Faliszewskiego. Reżyseruje p. Kuligowski, przy 
pulpicie dyrygenta p. Seredyński, — „Onegin“ 
z Popowem wystawiony będzie w sobotę w 
zmiennej obsadzie z pp.: Argasińska, Green, Pra- 
wdziocem i Horneresn. P. Popow kóńczy już swój 
pobyt we Lwowie i uproszony został przez Dy* 
rekcię na kilka jeszcze tylko występów. 

— (n) Usifowane włamania. Przy drzwiach 
trafiki na dworcu Padzaincze rozbili złodzieje 
kłódkę i zamek. Spłoszeni przez post. policji — 
zwiali. — W podobny sposób „nadpocząć* chcieli 
zaniki w sklepie Arabskiego przy ul. Kadeckiej 
l. 10. Na widok patroli policyinej zbiegli. 
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Firma Antoni Uwiera. 
Lwów, ulica Halicka tO. 


połeca po znacznie zniżonych cenach wszel-- 
kie towary bławatne w olbrzymim wykorze 
wielki vybór piwszów na płaszcze damskie. 
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— (n) W posomi za autem. Ścigane za nie- 
ostrożną jazdę auzo osobowe Lw. 500, kierowane 
przez Broza Aleks., powaliio w pędzię stojącego 
na ulicy policjanta konuego. Policiant potlukł się, 
a wierzchowiee ziamal lewą tylną noge. A4o 
wstrzytnane zostało dopiero przed dworcem g!ó- 
wuyni przez komisarjat policii tegoż. 

— (n) Włamania i kradzieże, Z mieszkania Da- 
daja Józefa przy ul. Rutowskicgo 7 skradziono 
garderobę wartości 200.000 mk. Pod zarzutem do- 
konania owej kradzieży aresztawarmo już Aleksan- 
drę Rydzewską 

Drobną kradzież strychową  popelniomo w 
nocy w realności przy ul. Ossolińskich |. 14 na 
szkodę M. Liebera. 

Z mieszkania Adoiia Bunda przy ul. Ruskiej 
8 skradziono czapkę krymską wart. 50.000 nik. 
— (n) W tramwaju KD. skradziono Majerowł 
Reżdischowi złoty zegarek z iańcuszkiem wart. 
200.000 mk. 

Na tej samej lmfl wyciągnięto z kieszem Da- 
wida Schlamma złoty zegarek wart. 100.000 mk. 
-— (m) Handel walutą. Na ul. Stanisława are- 
sztowaro Teświa Landaua z Kadziechowa rod za- 
Tzutem uprawiania handi walutami obcem. Na 
inspekcji z zatłuszczonego chałatu wydobyto 


500.000 mk., które zakwestionowano, następnie 
śmierdzącego ananasa uwolniona. 
Zebrania, adczyty 
i widowiska. 


— Odczyt prot. A. Tałara z Przemyśla 0 
spółczesnej Rosji odbędzie się w sobotę 17. bm. 
o godz. 6 popoł. w sali Torwarz. pedagogicznego. 
Prof. Talar niedawna dopiero wrócił z Rosi, 
gdzie bawił kilka lat, miał więc sposobność po- 
znać kraj i naród, których losy obecnie tak żywo 
interesują cały Świat. Odczyt powyższy, wzbu- 
dzi? już wielkie załęcie w Przemyślu, gdzie go 
autor niedawno wygłosił, z tego powodu zarząd 
T. N. S. W. zaprosił p Talara. by i we Lwowie 
zechciał swoje wspomnienia wypowiedzieć Dwi, 
gdy dola repatrjowanych poruszyła całe nasze 
społeczeństwo. odczyt ten bez wątpienia znajdzie 
licznych a chętnych słuchaczy. 

— Staraniem Koła TSL. im. Adama Asnyka 
odbęda się w niedzielę 18. bm. o godz. 5 pomoi. 
odczyty: 1) w szkole św. Antoniego przy ulicy 
Lyczakowskiej radcy Józefa  Biatyni-Chołode- 
ckiego o „Paczątkowych dziejach Lwowa“; 2) w 
szkole św. Marcina męskiej przy ul. św. Kingi 
ks. Adama Hausnera o „Księciu Józejie Poniato: 
wskim* (z obrazami świetlnymi); 3) w sali wy” 
kładowej Towarzystwa qospodarskiego przy ul. 
Kopernika 20, parter w podwórzu dr. Jana Bay- 
gera „Wisią do Gdańska" (z obrazami witi). 
=Gwiazdkową wystawę szkiców otwiera 
Salon Związku plastyków. ul. Wronowska I. 4 
w niedzielę 18. bm. Wystawa otwartą będzie do 
świąt od il dó 8. Wstęp wolny. 


Prośba do litościwych serc. 
W ceg'el i na ziełonem podczas kopama olny 
ziemia za8Ypała prachącego D . ) 
Wysri úk dob. Robotricy yo dłuższe! „racy odkonałi 
Wysriańskiego, ale już nieżywezo. Liczył ist 40 i po- 
z stawił żonę i pięcoro dzieci w na;wększej n;dzy.' 
Ca'a rodzina znajdnie się w położeniu toz aczi wem. 
Łaskawe datki nadsyjać można ptd desem: Maria 
Wyzsnłańsk» Lwów, Zielona Br. 96, gdzie też 
na miejscu przekonać się można O rozpacziiwem polo- 
żeniu rodziny. Ame, 
Zakład ciemnych (Zofii 8.)  rzedaje w ty- 
gadu u przedświątecznyme ko'e drzewka ua cizia zakłede 
z po: rzedniem zamów! niu kar'ka. 7418 


PO 
NA ŚWIĘTA! Poleca znana zaszczytnie firma 

Edmund RIEDL we Lwowie, ul. Rutowskiego 1. 3. 

w największym wybtre po cenach umitrkRowanvch 

herbatę, kawę, kakac, wina, wódki I likiery. 

Wina, sprzedaje p RIEDL w cenie od 1.09 

Mp. za flaszkę. 4369 

a —O— 


tam robotnika Śt niepo. 


= 


NADES: _ANE. 


(Za rubrykę tę rĉdakʻia wie bierz» odzo „iedzialność ). 


Maniere i Masaż twarzy: 


wykonuje przez specjalistki 
odpowiednio odnowiony i urządzony 


instytut Kosmetyczny 
Droguerji Mra LESZKA SŁADOWSKIEGO 
Lwów, ul. Akademicka 2. 


- (Hotel George'a) 
Specjalny skład środków upiększających 
cerę wszelkich kosmetyków i periumerji. 


Ur. $. WIKOŁAJSKI 


ul. Śniadeckich 6.1. p. ord. od godz. 


3-5 


popol. w chorobach wewm i dhor, dzieci. 


Jeśli pragniesz, jeśli chcesz, 
By ci Święta zbiegły mile 

Wnai do O erskicgo spiesz, 

(© iwiedz jego sklep na chwilę 
Tum za kiiza nędznych marek 
(N: to przecie wszystkich stać) 
P.ękny bęłziesz mógł podarek 
Dzi:ciom, ż nie, służbie dać 


LEON GEERSKI 


we Lwowie 
ul. Lezjonow, 7. i Halioka 6, 
Olbrzymi wybór 
Zabawek dziecinuychk 
Galłanterji 
Perfum i przyborów toaletow. 


' OBWIESZCZENIE. 


Wskutek reskryptu Izby Skarbowej we Lwowie z d. 

13 gruniu 1921 1. 9979} podaje się do w:ađomości inte- 
tesowanych, ża fab ycanci likierów, którzy przy ostatnim 
przydziale spirytusu złożyli dobrowolnie datek na Skart 
Narodowy, mogą otrzymać ponowny  jednoprocentowy 
przydział spirytusu po cenie 3150 Mk. bez dopłaty. Zzła. 
„SZAĆ się należy o ten przydzi ? do Zjednoczonego Prze- 
mysłu Spirytusowego. 750: 
Zjednoczony Przemyst Spirytusowy. 


EE 


kaa aana atA EEE S e EERS G ERP JT e e Ay e A 
"KRONIKA EKONOMICZNA. 


Nowa placówka finansowa w Krakowie 
„Polsko-Amerykański Bank Ludowy S. A‘ w 
Krakowie (ul. Dunajewskiego 9), oraz Oddział 
w Warszawie (Napoleona 5) rozpoczął już swoje 


w eW WW Wł WE STANS COBY jid b. T. SKRZYPEK, DY, POIG IKNGU. L. T. 


- Towary. ktére nie moga być ipportowa- 
ię ta , Ukrainę są, wedle komunika poselstwa 
UKT.-SOW. 1) przedmioiy zbytku, 2) przedmioty 
szkodłiwe dla zdrowia, m} vszelkie narkotyki, 
3) trunki wyskokowe, 4) broń palua i proch i 5) 
towary kosmetyczne. Następujące towary mogą 
być zakupywane jedynie za pozwoleniem ludowe- 
go koinisariatu handlu z zagranicą: 1) lokomoty- 
wy, 2) wagony, 3) wszelkiego rodzaju maszyny, 
motory, Silniki, samochody itd. 4) warsztaty, 5) 
skomplikowane narzędzia rolnicze, 6) urządzenia 
fabryczue i 7) lekarstwa. 


|. „a 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów. 16. grudnia 1921. 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
Akcje bankowe za sztukę (iąćznie z kuponem bieżąc: n 


Płacą: żąd. transak. 
Rani: akcy'ny związkowy Mkn. Mkp. Msp. 
IV. i V. emisji 280—4480 56) — 585 —'-— 
Bank Dyskon. we Lwowie 285—00 650, —— — 
Bank handi. w Pozaaniu 1000—201 3609 — 
Bank hip. ake, 280—30— 880:— 945  —'— 
Bank hipoteczny zemęl 280—28— 42)— —— —*— 
Bank Małopolski 260 —334*— 700:— 0-  —.— 
Bank powszecny kredyt. 140:—7— 4%00*— —— 
Bank przemysłowy 280—35*— 530*— 570 = — 
Bank Ziemski kredyt. z K 286—33-—- 600— —*— —*— 


Browary iwowskie 
Ka: R 1600 


Akcje Tow. handl. i przem.: 
Tow. Gor 


14590—, 2950—3050, 


zamówienia na 


Nawozy Pomocnicze 


saletrę, superfosfat, 
tomasów kę, soie po- 
łasowe na wiosng 


przyjmuje już 
BANK RCLXICZY S.A. 
we Lwowie zk 


Zapłata zbożem z nowych 
zbiorów lub gotówką. 


Informacje na żądanie. 


czynności. Bauk zajmuje się parcelacją, oraz fi- | mm 


nansuje eksport drzewa, piócz tega prowadz! 
bieżący interes bankowy, przyjmuje wkładii. 
załaiwia transakcje giełdowe i walutowe, 

Dyrektorem Cenirali w Krakowie jest p. dr, 
Roger Battaglia, a na stanowisko wicedyrektora 
przychodzi p. Stefan Wiśniewski, dotychczasowy 
współkierownik krakowskiego Oddziału Banku 
źwiązkau Spóiek Zarobkowych w Poznaniu. 

Do R dy Zawiadowczej na'eżą pp.: Leon 
Bobiński, dr. Tadeusz Dwernicki, Jerzy Bieiesz, 
Szyinon Dische, Józef Kowalczuk, dr. Paweł 
Kożdoń, dr. Zygmunt hr. Lasocki, Jan Owiński, 
-Piotr Sobczyk, Leon Szlapak, Juljan Tołłoczko, 
Piotr Zawadowicz, oraz dr. Stanisław Zopoth, 

Kapitał zakładowy Bauku wynosi 100 mi- 
ljonów Mkp., a na ostatniem W.lrnem Zgroma- 
dzeniu akcjonarjuszów uchwalono podwyższenie 
kapitału do wysokości 300,000.000 Mkp. 


+ Masło z Danfi. 
Ministerium skarbu w porozumieniu z min. prze- 
mysłu i handlu zarządziły chwilowe 


Sprawie dowozu masła do Polski z syndykatami 
maślanemi duńskiemi. Masło ma być transporto- 
wane przez Odańsk, dokąd min. kołeiowe będzie 
jwysyłało odpowiednią ilość wagonów, 


M, 
Can 


Z Warszawy donoszą :| | 


Zniesienie |$ 
cła na masło duńskie. Poseł duński zniósł się wļķ 


Konkurs. 


Gimnazjum prywatne w Radziechowie poszukuje 
ukwalifkowanego kierownika i nauczyciel !, względnie 
absolwenta matematyki lub fizyki. 


Uposażenie wedle normy dla gimnas. rządowych 
miejscowości Ii kl ze specjalnym dodatkiem wed'e 
umowy. 7486 


Zgłoszenia do końca grudnia b. r. na ręce D-ra 
Stemerowicza lekarza pow!atowego w Rądziechowie. 


NA GAINZOKĘ!| 


Perfumerje, Wody kolońskie i Mydła 
toaletowe poleca najtaniej 


Ludwik Hoszowski i 
ul. Akademicka 3, 7358 


-— mamami 


po cenach o wiele niższych od wy- 
kazanych w oknie wystawowem 


KURIER LWOWSKI z dnia 18. grudnia 1921, Nr. 208. 


WIAZDKĘ 


7% = 32 


NA G 
SKRZYBEK, bis, Pasi | iiolastka. 


=, E P E a R A NE) PON OJ WEŃ O wiz | lów 3-150—0—0, 
=——, „Galiejać 150000 —*—=, 


„Forliani Sz.zakowa 
Gafot: 1850—0—0, Go:- 


xa 7200—00', ,Cikoz* 4750—480U „Parowozy* 120 
0, „Patria“ "4160—00vU „Peze 800—0—0  „Po- 
cis" 575-110, Polski Głob 1103 0000, Polsza' Nafia 
170050) Poiskie Tow. handlowe 759—030 Rarsz wa 
3800—00'/, Zaklady elekir. „Siersza” 1900 —*— Gal, 
Zakł, górn. Siersza SOCU—6U0, „Tepege“ 6200-—0Ł00, 
Zi ieniewski 5700—500, Z: gluga pol na s7U—u00. 
Waluty: Ruble carskie po 100 rb. i00 — €0 "—- 
ruhe carskie po 500 rb. 160— 200—, rubie ca s ie 
drobne —*— —*—, ruble dumskie (po 100%) 30- BO — 
rubie dumskie (po 250y 20— 40—, kubie duo e kie- 
renki (po 10.i 20) — — ——, Karbow lice (zo 1UG0 5— 


Grzywuy (po 460 i wyżsi) 6-— 10*—, 100 t anków f'an- 
cuskich 260*— Z5J:— 00), franków szwajcarsk ch ¿50 — 
600:—, i stering 18000 — 13500, 1 dolar amerykeński 
B000:— 3103} —, 1 dol r kauadyjsk: 250"— 2600—, Mir- 
ki niemieckie po 1000 1650 1790, Marki niemieckie ra 
100 1556 1650 Marki niemiekie drobne 14-50 15- 50, Lei 
rumuńskie (po 100; 2100— 2300, L i rumuńskie drobne 
18— 30—, liry włoskie 1.0:— 1z5'—, Czeskie korony 
(po 500- -1000) 3 4:00 383-110, Korony zuśtr. mem. stempi, 
04o 0:55, Franki belgiske — — —'— 


Dewizy: Wypłata na Londyn 12750-—13750, na Pu- 
ryż 24% 255 Zurych 55009 6 0700, Praga 3709 3909 
na Wiedrń 045 05o, na Berlin 16:80 1700, naN wy 
jork 3000 5100, Medjolan 1150) —12500—, Bukureszt 
000 000 


—00—— 
Dzisiejsze eT zboża. Lwów, 16. gru- 
dnia: pszenica 110—115, żyto 73--74, ięczmień 
72—76, owies 74—76, kukurudza 90—95, hreczka 
72-—15, fasola 95—.110, groch 95—140. proso 
WE AE 


| 
EE 


90— 52, BAS oj ganie 80—55, 


JESIONOWE 


jakoteż ciężarowe, nasagowe i't. p. 
wyrabia 


„AGRICOLA” 


Fabryka narzędzi roniczych 


i wozów gospodarsk:ch. S0: 
We dla ŻA ul. Nowej Rzeźnł 1. 25. 


keane H. KARPEL 


przeniósł przoGwnię SWoję z ul. 3-50 Maja na 


plac Daprow stigen h pA: 


7275 


Kubeł osika na wegiel lip. 485. 
Tarka kombinowane, rózgi do piany 
Sto!nice; <tolniczki pałki do mięsa 
Żelazka i jodstuwki do prasowania 
Balie, baniuki, wiadra, konewki, 

Wyrsb w.asny solidny, ceny przystępna 
*.iodlnice, dzbanki, naczyn a emaliowane, 
OQikusii wyrób powo eniy poleca znana 


z taniości 


FIZMA Stanisław GWENARSKI 


LWÓW AKADEMICKA 2. 7197 
TETEE ZE ENTA 


awiatowe wady kolsrs:e 
PUDRY, KREMY, MYDŁA i ORY- 
GINALNE PERFUMY FRANCUSKIE 
w ozdobnych kartonach i kasetkach 
Przybory toaletowe w wielkim wyborze 
poleca Bogdan Bohosiewicz 
Lwów, Mztmzńska I G. 7542 


Z okazji zbliżających się świąt 
przyjmuje zamówienia na 
torty pierniki serniki 
„ makaroniki i t. p. u 
ceny przystępne 


GDKierNIA > RKIEWICZA s,. 


7502 


Lwów 
stuska 4. 


Ę 


|RZDUBY ia DRZEWKO! 


a= BEZPLATNE weg 


zme od i? do Sb., m. 
wydaje w swoim skfadzie ul. Batorego 7. 7. 
próbki dla przekona się o niczrówna- 
nej dobroci i tamoś.i swoich wyrobów 


Fabryka wódek, likierów, 
razolisów, rumu i miodu 


ŻYGFRYD KREBS „PATOKA“ 
Składy Batorego 7. kyczaków 3. 
Zamówiena na prowincję uskutecznia się 
ag" bezzwiocznie. A 8023 


dDubeliiówkę dub 


ros ukuje się na raty mies. po 10.000 Mp. Przedpłata 
10 000 Mp. :głoszenia tr yjmuje Admin. »Kurjera Lwow,e 
pod »Dvbe tówkaec. 7322 
R ez 
Większą iiosć nowych lub mało uzywanych 


maszyn do pisania 


systemu Underwood i Remington sprzedawać 
iziemy w drodze licyt cji dnia 19, grudnia b, r 
» godz. 11-cj przed ołuduiem w gmachu Min sler- 
stwa b. iszielnicy Prus iej w Warszawie, ui. § 
Moko owska 14. Wraz e nicos aguięcia ceny wywo- 
łania, żastrzega się prawo wyłączenia masż'n 
z licytacji, 7481. 


Poznań, dn. 9. grudnia 1921 r. 
URZĄD ROZDZIELCZY 


I 
| 
PRZY MINISTERSTWIE B. DZIELNICY PRUSK. z 
(w likwidacji). ; 
po „SE 
| 


drilling 


De- 


Desha iag Dr. Jakób Owióski 


Pracownia Dentystycrno-Techniczna 


ul. Halicka 2i. 1003 


hrodawki i skórę te asa | £$ 

zgrublełą na po- 

at AE b EAT | 

| UR wtotnie cz Dotu . 

, usuwa pd 

wyrób. farmat. labor. „Ap. Kowalski“ w Warszawie, 

Mipi owa 1, =—Sprzedalą wszystkie apteki i składy apteczne. 
Uw AUA: Polecamy rownież wszelkie inue Preparaty Lab. 


Farm. AP, Ko Qa = m iPrzedstawicielstwo na bydw 
: Wadkadiiąć -Małopolskę'!. „Ozon“. 534 


Mikołajki, Kotyliony, Brożki eto. 
poieca burtownia i detujlicznie 
o znacznie zniżonych cenach 


„FEILIGRA RS: Lwów, Łyczakowska 11. 


NASZ GRPODACJE 


spec. geple, sieczkarnie, Śśrutow= 
niki t. da 
najlepszem, 


w przreprowajzeniu 
za najniższe ceny 
dostarcza 


FABRYKA MASZYN GOSPODARCZYCH 


Kusak & Spol 
Ps 


Prospekty darmo! 


Čes. Boidikov n/Mor. 


rawiec H. GULDEN — Lwów, Lel:weia 5p. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres kra-|$ 


< wiectwa wchodzące po przystępn. cenach. 
R a SAEIA AE RAZY WOD ZTZDAI 


12°, Piwo na Święta 
TOZBGCZYNA Sprzedawać 02 20. gradnia b. F 


LWOWSKIE TOWARZYSTWO 
— AKCYJNE GROWARÓW. — 


MSC RR U 1000 g% 


w 
Tartak parową 


mającego odpowiednią dłuższą praktykę i dokładną|Ę 
Reflektuje - 
na człowieka zdo'nego z praktyką. Oferty nad- 
Syłać tartak parowy w Delatynie (Małopoiska). 7445 


oświetleniem poszukuje maszynisty, 


zuajomość w swoim zawodzie. słę tylko 


32 | wość pocz 


GA rosław ia 


cal 


2-gatrowy z maszyną i celcktrycznem |Ę 


KURJER LWOWSKI z dnia 18. grudnia 1921, Nr. 258. 1 


3ES" WAŻNE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH "T4ug po cenach. kon. 


~ SZEWSKIE pn iye poleca: Hurtownia 


Wòrsel i Poristafn, Lwów. Rzeżnicka 14. 
| TECHNICZNE BIURC 


Buuowy Go:zelni, Rat nacji, 
Krochmala ni, Miynów itp. 


ne! 


Erajerowska 11. A. tył: Brajerowska 1i. A, 
Biuro posiada gotowe urządzenie dla gorzelni i rafinerjj, apurauty pierwszej 
Jażeśc' na godzinę pędzenia Bpiry usu 200 litrów do tō proc. Tralrsa. 
Przy aparacie raulnerji od 98 do 97 proc. Treks: Po otrzymanm zamó- 
wieniu Tecon. Biuro w okresie G.łtygodńiesymi odduje goszeliię dp 


ruchu. Na skł dzie w m adamy oryg Ak oinuratnwa do watema skrobi. 


mm ki I M I 
Dzet, Moik 11 I 


CZEKOLADY FUCHSA i LŁĄRDOELLEGO z powodu ZIS się aw Bożsgo Raredzenia 
poleca po zniżonych cenach fabryczny skład cukierków I karmeików 


Hurtowni J ZEIGERA, Lwów, ul Furumańska 14, 


liecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie za nadesłaniem zadatku. 7475 


Naukai wychowanie. 


a Saa 


Otrzymaliśmy transport naj- 
nowszych modeli świeczników 
c'ekirycznych, jamp stoto- 


przygstuje do 
aminn z bu balterji, 


raczy pod: it adres do admi- 

nis:racji pod „Praktyka? wych etc. wyroby pierwszej 
= | jakości, cesy przysiępune. 

oa A Sa a E a 

ILa WaT 8 LA . 

ję rtur Sruuitay, stroie el G H 

ok forlepianów, Ukmiełow- ł z 

skiego b, przyjinuje strojenia « 

T he. 7487 Lwów, Kopernika 2. 

NIET O POT PO EPO OŁ EEN V=" 


ggziewczyz kę 5-miesię- 


zgożada jalowe do ad: Fabryczny s. ład wsze kich 
minusiracji pod »Niemewlą:, z 
ga 7606 przyborów elektrycznych. 


i JR 
"Kupno PF sńtźrifiża: 


kn nnn 


Ez e grub. ia berlaczę, 
ii armeiadę czysto a- 5, (buty mysiwskie) poleca, f 

M płeczną lub śliwkowąj”»bryezny Skrada Sukni 
twardą z:otowsną na cukrzeRalsii Grocholski, Lwów ul. 
wysyła w próbnych ñowyc Rutowski- go 7. 2476 


beczutkąch, zawierają ych 
: rzeda Ë k 
a e oo arnad CJ tje i i meble 
ipłainia do każdej" mieis fyfodrzejowtkej TÈ IL p. 
za na esłasj | r 

niem Mp. 2550. Parowa faa wes huity, "BA 

iry ka murmzłady ciast i cs jprzedam ritur mó! | 
chon:'owy, maszyn, dy-|Q 


krów Stanisław Gurzul w Js n i š 
(iisłopuisza), Zas md magi tal. Rowy Świat BID po osnac xnóńcinmie eni- 
p: porto: pr : T 7508 ją 1457 tomych sprzedaje firma 


mówień za zal.czką nic ATA 
| H. GUTTERMAN, Sykstuska i4. 
| 
| 


dg 8 


NA GWIAZDKE i NOWY SOK | 


Konuje się. 


R Zegarki złotz damskie na rękę po . . . 
a Zeg' ki złote męskie na ręke po. . . . . 
Mes i; zega ki złite kis z0nkowe od 

ię Zezarki nikiowe na rekę od. . . . . ... 
Łańcuszki złote lekar. na szyję. . . . 
Maiki Boskie żłole 
Kolczyki złoie dł-kar. . . E 0E 
Łańcyszki srebrne z Matką Boską . . 
Torebki z ch ńskiequ srebra . . ,. . . . 
Torebki z prawdziwego srebra 
 Papicrośnice srebrne od , 
Pierścionki złote skur. od 


Najwększa w Polsce Fabryka 
(zatrudniająca 300 rob.). 


jola Witwórza  Polstieh 


Rymarzy i Siodłarzy 
s Warszawa, Długa 50. pasaż Simonsa 
Tei. 144-15. 
3 Wykonuje hurtownie wszelkie wy» 
4 roby wchodzące w zakres; rymarstwa, 
i siodlarstwa, galanterji skórzanej koun- W. 
$ fekcyjnej, toaletowej, podróżnej, spor- HE 
towej, kufrów, guzików skórzanych i 
skórzanych pasów transmisyjnych. 
Posiada własne: stołarnię ślusat- | 
nię, sprzączkarnię, brązownię, narzę- WYROBY MASARSKIE W 5kg. 


4 dziownię, szlifiernię, galwanizernie, A | koszyczkach za załiczką opłącońe 


A | 1 -g. siomny 860 mk t kg. k ełbasy kraj, 660 ma. 
sztaneernię i malarnię. E i kE szynki BOO mik. LBE tease aae M 
Skł»dy fabryczne: i kg, polędwicy łub 1 kg. sulęesonu 600 mk. 
Warszawa poczku wędz. 650 mk. ł kg. miesa wiepiz 600 mk. 

d srl 4 kg- mięsa wołowego +00 mk. 


JĘCJL=""D o Z 


i. zinc A 
Majtańsze Żżdło zukupu obrączek 
na sk adie Id-tu i 1)-to kar, i z nowego złoża. 
kr OD U A a. 


. 
wszystkie 
przedmioty. 


Sezpłatnie grawiruj 2 
zakupione u mine 


Ć w 4 wię My Ć K, 3 $ 
J0DOLOOCOOCOOOOCOCONOCEJOEOOOOGOGOCEC, 


Wysyłam jak przed wojną 


Łódż, 
` Kalisz, 


Lublin, 


Poznań. 7440 


K EOR p. PE k. Brzeska, 


g` | "KURIER LWÓWSKI z dnia I8. gru 


Paz M M 


dnia 1921. Nr. 208. 


M - fotele huśtnjące, fotele do biurek, krzesła do jadalni, stoliki sz- 


MAK 


9.  lonowe i ka 


neelaryjne, tabureiy o fortepianu. Taniej niż wszędzi:. 


1 f mi 
RM s 
EW 


b Fa 
„KSIĄŻNICA POLSKA“ 
Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 
we Lwowie, ul. Czarneckiego 12. 
Warszawa, ul. Nowy Świat 59. 


poleca z 
ma „GWIAZDKĘ 
bogato ilustrowane. 


następujące wydawnictwa wytworni: wydane i 


DLA DZIECI: 
POLSKI H.: Elementarz powiastkowy dla dzieci, 
Pierwsza czytanka ola dzieci 


” 
GERMAN J., Jak Pan Lóg Niemca pokarał. 
» O kocie królewiczu. 
z O księżniczce z za morza. 
p O Pawełku, który si: dziwił, 


= O d"bru. wtóżee i Polskim dziecku śmiałem. 
EEMELAOS E: Wigilja Wo tusia. 
* Bajka o kosturku, Azie i Burku. 
SIERZPUTOWSKI T: Elementarz raczunkowy. 


DLA STARSZEJ MŁODZIEŻY: 
CHRZANOWSKI B: Na Kaszubskim brzegu. 
A Z wybrzeża i o wybrzeżu. 
CZERWIŃSKI E: Szkice zoologiczne. 
JEŁ:ERSKi E: Ojczyzna, 
» Serce Polski. 

MICKusWICZ A.: Pan Tadeusz. 
OFER EWICZ WŁ.: Z dziejów walk i cierpień na kresach. 
PIASECKI E: Zabawy i gry richowe dziec. i młodzieży. 

d Harce młodzieży polskiej, 
POLLAK R: Wyp'awa skanlów polskich w Tatry i na Spiż. 
POLKI LAN Wybór poezyj. 
SLECZKƏWSKA M: Z oriąt orły. 

4 Wśród dziejżw zawieruchy. 

WAYDA WŁ: Pod krzyżem południa. Kar.ki z podróży do Aue'ralji, 


WYDAWNICTWA OZDOBNE: 
FOFNE-WRON-Ki: Predrem mesjanizmu allo filozofji absolutnej. 
ŁERD R.: P. iska, 

PLATONA: Dzieła T. L i IL. 

ROMER E.: Geograficzno-statystyczny Atlas Polski. 

5 Polski Atlas zongresowy. 

# WITKIEWICZ ST.: Chrześcijaństwo i katechizm. 


pa Ak A p reir i TEEN 
M MOSZKOWSKI i S-ka Inżynierowie, Warszawa, Sienna 23. 


- 


Pesady i prace. 


i g>anią Aleksandrę MM 
. Przybyłską; prosz 'j 

'0 wiadumości o  Kornelu.l 
Władysław Wyporek, rafine | 
rja nafty w Iibuszy, p. Za- MSG 
'e'rzany, Małonolska. 7496) 


NOWOŚCI. 


Wszędzie do nabycia. 
Andruszewski Nowele. 


| Wasylewski: Historje Lwowskie. 
„igjz sister farmacji 2 lm Na dworze Króla Stasia. 
i pięcioleciem poszukuje $i Opowieści dziewczęce. 
iposady we Lwowie iub n. BM] Dr. Bryła: Ameryka. 803- 
‘prowincii. Zgłoszenia doj 
‘administracji »W. K.e. 795v A 


M E — EE 


1777 Drukarni Polskiej 


k Tozet, ir, U. 


pod zarządem. Józefa Raczyńskiego we Lwowie, uL Chorążczyzny 31. 


Hii 


e. *Yv S 


NAJSTARSZA FABRYKA 


w Polsce 
J. A. BACZEWSKI 
RAFINERJA SPIRYTUSU, FABRYKA LIKIERÓW i WÓDEK 


D 
WE LWOWIE | 


(182 man 1782 


poleca na święta swoje 


RYTWORNE LIRIE..P: 


Gruszówka 
Menthe glaciale 
ORANGE TRIPL SEC 


Wyborowe wódki: 


ALASZ Anisette 
JOHN BULL Bernardine 
Kminkowa niesłodzona | Cacao 


Kminkowa słodka Chartreuse ORANGE SEC SEC 
STARKA Cherry Brandy Pepperm nt 
STARUCHA CHERRY Pomarańczówka 
Żytniówka CURACAO TRIPL SEC | Rose 

Rum CURACAO SEC SEC [Vanille T459 É 


LÆ- SPECJALNOŚĆ FIRMY =D% 


LIKIER SOUVERAIN 


do nabycia w pierwszorzędnych hahtllach win, delikatesów i restauracjah. 


i KU RS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na dzieńne dostawy mięsa bitsgo, wołowego, wleprzo- 
wego i cielęcsgo dla wszystkich Szpitali i oddziałów 
w poszczególnych garnizznach, a to: Lwów, Gródek 
lagie', Stani:ławów z Kołomyją, Śniatyn, Borszczów, 
Czartków, Brzeżany, Skałat, Złoczów, Tarnopo!, Brody, 
Kamionka Str., Żółkiew i Rawa Ruska. 

Reilektuje się na mięso wołowe w całych ćwierciach do- 
brej jakości o wadze najmniej 120 kg czterech ćwierci, zaś 
wieprzowe w całych połówcach ze słonina najmnie: 3 cm. 
grubą o wadze najmniej 50 kg., przyczem ilość dodanych pod- 
robów tj. wątroba, serce i nerki może wynosić maksimum 
5 pre dziennej dostawy i liczy się na połowę wagi mięsa. 
Głowy bydlęce z dostawy wyklucza się. 

Dostawa mięsa wieprzowego jeden raz w tygodn'u. 

Osoby reflektujące na dostawę mięsa bądź io dla całego 
garnizonu, bądż tylko częściowo dła pewnych formacji z do- 
stawą loco własna jatka, zechcą wnieść oferty należycie ostem- 
rlowane z podaniem ceny kupna za 1 kg do Garnizonowej 
Komisji Mięsnej (Dtwo Garnizonu) w miejscu oferowania do- 
staw do dnia 21. grudnia 1921 r., 12 godzina w południe. 

Oferty mają być wnoszone w zaniknętej i opieczę!owanej 
kopercie z napisem: Oferta na dostawę miesa ad rozp. Int. O. 
Korpusu Lwów, L. 77283/ż), nieostemplowane oferty nie będą 
uwzzlędniane. Do oferty należy dołączyć dowód ziożenia wa- 
djum w gotówce lub papierach wartościowych, w kasie wojsko- 
wej w ilości 2 prc od wartości oferowanego mięsa miesięcznie, 
które to wadjuin w razie przyjęcia oferty zatrzymane będzie na 
poczet kaucji w razie zaś niej rzyjęcia natychmiast zwrócore. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22. gru nia 1921 o godzinie 
14 w każdej miejscowej Gdrnizonowej Komisji Mięsnej, poczem 
zostanie zawarta umowa na cały rok 1922 z prawem ewentu- 


alnej regulacji ceny co miesiąc. 7493 
L. 77283/ż. Intendantura OK, nr. VI. Lwów. 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński. 


